
Złączeni wspólną walką o pokoi 
pod przewodem wielkiego Stalina 
odniesiemy zwycięstwo nad siłami 

wojny i agresji

Depesza KC PZPR z okazji
50 rocznicy powstania KPCliin

WARSZAWA (PAP). Z okazji 30 rocznicy powsta
nia Komunistycznej Partii Chin, Komitet Centralny Pol 
skiaj Zjednoczonej Partii Robotniczej wystosował na
stępujący depeszę:

„DO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CIIIN

PEKIN

Z okazji 30 rocznicy powstania Komunistycznej 
Partii Chin przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, naj
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszych wspa
niałych sukcesów w budowie nowych, demokratycz
nych Chin.

30-letni okres istnienia Waszej sławnej Partii, utwo
rzonej pod wpływem Wielkiej Rewolucji Październiko
wej — to okres bohaterskiej walki ludu chińskiego prze
ciwko imperializmowi i feudalizmowi o wyzwolenie na
rodowe i społeczne, to okres nieustannego rozwoju i wzro 
stu Waszej Partii, która stosując słusznie nieśmiertelne 
nauki marksizmu — leninizmu stała się pod przewodem 
towarzysza Mao Tse-tunga, wielkiego syna i wodza swe
go ludu, kierowniczą siłą narodu chińskiego i organiza 
torem jego historycznego zwycięstwa.

Wyzwolenie Chin z jarzma imperializmu i utworze
nie Chińskiej Republiki Ludowej — jest zwycięstwem 
całej postępowej ludzkości. Zachwiało ono jeszcze moc
niej podstawami imperializmu światowego i stało się 
przykładem i natchnieniem dla narodów kolonialnych 
i zależnych, które walczą o swą wolność i niepodległość.

Braterski sojusz wielkiego narodu chińskiego z po
tężnym, niezwyciężonym Związkiem Radzieckim, jego 
przyjaźń i współpraca z narodami krajów demokracji 
ludowej stwarza ogromną siłę w służbie pokoju i nie
pokonaną zaporę przeciwko imperialistycznej agresji.

Życząc całemu narodowi chińskiemu uroczystym 
dniu 30 rocznicy utworzenia Partii dalszych zwycięstw 
na polu pokojowego budownictwa, wyrażamy głębokie 
przekonanie, że złączeni wspólną walkąl o pokój pod 
przewodem wielkiego Stalina odniesiemy zwycięstwo 
nad siłami wojny i agresji. /

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ' PARTII ROBOTNICZEJ".

Naród amerykański domaga się 
zawieszenia broni w Korei 
i zawarcia paktu pokoju e 

między 5 wielkimi mocarstwami 
I Ogólnoamerykański Kongres Obrońców Pokoju 

rozpoczął obrady w Chicago
NOWY JORK (PAP). W o- 

becności 3.500 delegatów ze 
wszystkich stanów USA i 3.000 
gości rozpoczęły się 29 czerw
ca w Chicago obrady I Ogól- 
no-amerykańskiego Kongre
su Obrońców Pokoju, zwoła
nego z inicjatywy organizacji 
p. n. „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju". Kongres od 
bywa się pod hasłami zakoń
czenia wojny w Korei, wal
ki przeciw wskrzeszaniu fa
szyzmu, przeciw remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich i Ja
ponii, walki przeciwko przy
gotowaniom wojennym w 
USA, obrony praw obywatel
skich i zawarcia paktu poko
ju między 5 wielkimi mocar
stwami.

Przewodniczący kongresu pa 
stor Uphaus stwierdził, że a- 
merykański ruch pokojowy 
winien wzmóc walkę o szyb
kie i pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej.

Sekretarz związku zawodo
wego robotników przemysłu 
samochodowego w Detroit — 
Hood odczytał pozdrowienia 
dla kongresu od 65 tysięcy 
członków związku. Robotnicy 
samochodowi w Detroit żąda
ją w swoim piśmie do kongre 
su spotęgowania walki o szyb

słym i bojowym nastroju prze 
biegały narady i na pozosta
łych wydziałach, gdzie robot
nicy z entuzjazmem podejmo
wali zobowiązania włączając 
się w szeregi wielkiej i rosną 
ćej z dnii na dzień armii u- 
czest”ików Czynu Lipcowego.

Grupa torowa, złożona z 
14-tu osób, zobowiązała się wy 
budować 130 m bieżących to
ru pod dół szlaki granulowa
nej, skracając termin robót o 
trzy dni.

Cieśle i murarze przy budo 
wie budynków pod aparaturę 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kie zawieszenie broni w Ko
rei i o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo 
carstwami.

Uczestnicy kongresu zgoto
wali entuzjastyczne powitanie 
Paulowi Robesonowi, który 
podkreślił, że pierwszą ofiarą 
zbrojeń i zimnej wojpy w 
USA są prawa obywatelskie 
społeczeństwa amerykańskie
go. •

Nad ściślejszym powiązaniem nauki 
z życiem i Planem Sześcioletnim 
radzili uczeni w drugim dniu I Kongresu Nauki Polskiej

WARSZAWA PAP. 30 
czerwcr br. w drugim dniu I 
Kongresu Nauki Polskiej, on-

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa 
Jakub Malik 

przyjął delegatów Światowej Rady Pokoju
NOWY' JORK (PAP). Dnia 

29 bm. stały przedstawić el 
ZSRR, w ONZ J./Malik, peł 
niącv w czerwcu funkcje ""że 
wodniczącego Radv Bezpieczeń 
stwa wystosował do sekretaria 
tu ONZ następujące pismo:

„Dnia 27 czerwca otrzyma
łem jako przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa następujący te 
tepram od orzewodniczącego 
Sw’atowej Rady Pokoju p. Tc 
liot — Curie:

Delegacja Światowej Rady 
Pokoju nie otrzymała wiz Pro 
simy, aby przyjął Pan człon
ków delegacji znajdujących 
się na miejscu — Robesona i 
Uphausa — Joliot-Ojure.

Zgodnie z prośba Dana Joliot 
-Curie, dnia 28 czerwca nrzy 
iałem członków delegacji Swia 
łowei Radv Pokb.iu nrzehvwa 
jących w Stanach Zjednoczo
nych—Paula Robesona i p Kle
mentynę Paclone (p.Paclona rc 
prezentowała członka delegacji 
p. Uphausa. który przebywa 
obecn:e na kongresie w obra
nie pokoju w Chicago), którzy 
na zlecenie przewodniczącego

Ogólny wijtok gmachu Pnli techniki Warszawskiej w 
którym odbywają się obrady I-go Kongresu Nauki 

Polskiej

Przemawia pref. Fryderyk Joliot * Curie

Przemawia delegat Akademi’ Nauk ZSRR 
prof. A. I. .Oparin

Irena Joliot-Curie na sali obrad

Światowej Rady Pokoju n. Jo- 
liot-Curie wręczyli mi, jako 
przewodniczącemu Rady Bez
pieczeństwa następujące doku 
menty:

I Orędzie do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, uchwa
lone na II Światowym Kongre 
sie Obrońców Pokoju w War
szawie. odbytym w dniach od 
16 do 22 listopada ub. roku i 
rezolucje, uchwalone na I Se
sji Światowej Rady P"'-oju, 
odbytej w Berlinie w dniach 
ad 21 do 26 lutego 1951 r.

II Oświadczenie członka dele 
gacji Światowej Rady Pokjju 
Paula Robesona wręczono prze 
wodnicząccmu Rady Bezpie
czeństwa 28 czerwca 1951 r.

III Oświadczenie członka de 
legacji Światowej Rady Pokoju 
dr Uphausa wręczone przewód 
niczącemu Rady Bezpieczeń
stwa 28 czerwca 1951 (doku 
menty w załączeniu).

Proszę o opublikowanie ni 
niejs>ego pisma i załączonych 
doń dokumentów jako doku
mentów Rady Bezpieczeństwa 
do wiadomości członków rady.

energetyki i elektrotechniki, 
budowy maszyn i technologii 
mechanicznej, inżynieryjno ■« 
budowlanej, chemii i techno
logii chemicznej, nauki o zie
mi, bioiogii i nauk rolniczych, 
medycznych oraz sekcji nauk 
społecznych i humanistycz
nych, która poza swym posie 
dzeniem plenarnym obradowa 
ła w 6 ciu zespołach, obejma 
jących podsekcje.

Przedmiotem obrad w po
szczególnych sekcjach był wy 
głoszony na posiedzeniu ple
narnym referat prof. dr. Jat a 
Dembowskiego „O organizacji 
nauk w Polsce Ludowej". To 
czyła się żywa dyskusja m.d 
referatami sekcyjnymi i pod- 
sekcyjnymi, poprzednio udo
stępnionymi uczestnikom Koa 
giesu.

W obradach, które cieszyły 
się wielkim zainteresowaniem, 
brali fównież czynny udział 
uczeni zagraniczni, którzy 
przybyli na Kongres.

Poruszano kluczowe zagad
nienia referatów oraz wys"- 
nięto szereg wniosków, doty
czących zasadniczej pniblema 
tyki naukowej, uwzględniają
cych wszechstronniejsze po
wiązanie nauki z Planem 6- 
letnim.

Wnio.ki te, przekazywane 
do opracowania sekcyjnym ko 
misjom wnioskowym, po prze 
dyskutowaniu przez sekcję z? 
staną skierowane do głótfntj 
komisji wnioskowej, która rcz 
patrzy je i zgłosi na plenum 
Kongresu.

Subskrypcja PołyczH 
pr woj. szczecińskim 

dobiega końca
’ Subskrypcja Narodowej Po- 
łyczk' Rozwoju Sił Polski na 
terenie naszego województwa 
dobiega końca. Dotychczas 
już 98 gmin i 767 gromad cał 
kowicie wywiązało się z tego 
patriotycznego obowiązku.

Wielu chłopów wpłaciło od 
razu i w całości zadeklarowa 
ne sumy, dając wyraz zrozu
mieniu wielkich zadań stoją
cych przed Państwem.

W zakładach pracy sub- 
»kiypcja Pożyczki została w 
zasadzie zakończona. Załogi 
Ich przeprowadzają obecnie 
zebrania, na których ocenia 
si? przebieg i wyniki sub
skrypcji.

Wielkim Czynem Lipcowym 
masy pracujące Szczecina, 

witają święto narodu polskiego 
— 7 rocznicę Manifestu PKWN
Załogi Huty >>Szczecin«, Stoczni i Zakładów Włókien Sztucznych 

odpowiadają na apel załogi Huty »Kościuszk<i«
Wezwanie załogi huty „Kościuszko" do uczczenia czy 

nem Święta Odrodzenia odbite się szerokim echem wśród 
mas pracujących całego kraJu. Ze wszystkich stron Eol

ski płyną doniesienia o now> m. patriotycznym porywie 
klasy robotniczej, o nowym jej wkładzie w socjalistyczne 
budownictwo. Masy pracujące Szczecina również włączy • 
ły się do tego ogólnokrajowego nurtu

160 TON SURÓWKI 
PONAD PLAN

Szybko rozeszła się wśdód 
robotników huty „Szczecin" 
wieść o wezwaniu załogi hu
ty „Kościuszko" do wzmoże
nia wysiłków w umocnieniu 
siły gospodarczej Polski Ludo 
wej 1 pomnożenia tym samym 
sił obozu pokoju. Już w dniu 
28 bm. załoga wielkich pie
ców zebrała się na masówce 
dla przedyskutowania możli
wości uczczenia wielkiego 
święta narodu polskiego i pod 
jęeia apelu, rzuconego przez 
bratnią załogę .

Zebrali się ci sami ludzie, 
którzy już nie raz dali pań
stwu ponadplanową produk
cję, którzy w pełni świadomi 
są znaczenia każdej tony su
rówki dla naszego socjallstycz 
nego budownictwa. Mówił o 
tym na masówce tow. Kacz
marek, mówili znani, przodu

jący hutnicy: Rubacki i Go- 
doj.

— Damy więcej surówki, 
więcej żelaza dla wzmożenia 
siły Ojczyzny, dla zwiększe
nia produkcji maszyn, dla 
podniesienia stopy życiowej.

Taki był sens wszystkich 
wystąpień. Po analizie, możli- 
wości technicznych zakładu, 
dokonanej przy pomocy szefa 
produkcji, ob. Leszczyńskie
go, załoga wielkich pieców po 
stanowiła zwiększyć wysiłki 
celem wyprodukowania ponad 
plan w miesiącu lipcu dla ucz 
czenia rocznicy wyzwolenia — 
160 ton surówki.

Wsławieni już w Czynie 1- 
Majowym robotnicy inspekcji 
maszyn wraz z załogą wydzia 
łów pomocniczych nie pczosta 
li w tyle. Na masówce wy
działowej, w * czasie której 
wszyscy pracownicy podkre
ślali znaczenie i wielkość nad 
chodzącego święta, postano

wiono własnymi siłami wyko
nać nie ujętą w planie inwe
stycyjnym wywrotnicę wago
nową do wyładunku koksu — 
w terminie do dnia 22 lipca. 
Realizacja tępo zobowiązania 
pozwoli na wyeliminowanie 
ręcznej pracy dalszych 6-ciu 
ludzi, zmniejszy ilość miału 
oraz skróci postoje wagonów 
z koksem o 50 proc., przyno
sząc w sumie około 72 tys. zł 
oszczędności. W podnio-

Dowódca wojsk interwentów 
w Korei

- Ridgway zaproponował 
wszczęcie rokowań 

o zaprzestanie ognia
WASZYNGTON (PAP). Za

stępca ministra obrony USA 
Lovett oświadczył na konfe
rencji prasowej, że Stany 
Zjednoczone skierowały do ge 
nerała Ridgway‘a ogólne in
strukcje w sprawie rokowań 
o przerwanie ognia w Korei. 
Lovett zakomunikował, że in 
strukcje te zostały zaaprobo
wane przez Trumana.

NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi radio nowojorskie, 
gen. Ridgway przemawiając 
przez radio zaproponował, 
aby rokowania o przerwanie 
ognia odbyły się na pokładzie 
duńskiego statku szpitalnego 
W Wonsanie,

rady toczyły się w 10 sekcjach
— naun; Ekonomicznych, ma 
tematyki, fizyki i astronomii,



O ORGANIZACJI NAUKI 
W POLSCE LUDOWEJ
Referat prof. J. Dembowskiego wygłoszony 
w pierwszym dniu 1 Kongresu Nauki Polskiej

lc. które nie nadążały za ży
ciem narodu. W latach nicwo 
li narodu wywierały one du
ży wpływ na społeczeństwo, 
pomagając mu wytrwać, za
chować nieuszczuplone tra
dycje nauki i kultury polskie! 
i w tym jest ich wielka zasiu 
ga. Obecnie stosunki zmieniły

się zasadniczo, a w ciągu o 
statnicli kilku lat Polska zro
biła olh-zymi skok naprzód. 
Zaistniały zupełnie nowe za
dania i potrzebyr do których 
ustrój towarzystw naukowych 
nie jest w żadnej mierze prz; 
stosowany.

Dlatego też piękną hlstj 
ryczną rolę Polskiej Akadem! 
Umiejętności i Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego 
należy uważać za skończoną.

Wielkim Czynem Lipcowym 
masy pracujące Szczecina 
witaia 7 rocznicę Manifestu PKWN

Przed świętem 
lotnictwa radzieckiego

Oświadczenie generała Wasyla Stalina
MOSKWA (PAP). W związku ze świętem flety powietrz

nej ZSRR, które obchodzona będzie w całym Związku Ra
dzieckim 1 l'pca br„ wiceprzewodniczący komitetu obchodu 
dnia floty powietrzne! ZSRR—generał Wasyl Stalin złożył o- 
św>adczenie, w którym stwierdza m. inn.;
Naród radziecki wita dzień 

floty pow etrznei ZSRR jako 
wielkie ogólnonarodowe św e- 
to.

Dzień floty powietrznej 
ZSRR obchodzony jest w wa
runkach historycznych zwy
cięstw osiągniętych przez lu
dzi radzieckich pod k erownic 
twem wielkiej partii Leninu— 
Stalina. Sukcesy te są wyni
kiem pełnej poświęceń a Dra 
cy milionów ludzi radzieckich, 
realizujących w praktyce gi
gantyczne plany stalinowskie, 
buduląaych pomyślnie wspa- 
n ały gmach komunizmu

Żadna flota powietrzna na 
świecie — oświadczył generał 
Stalin — nie posiada tak chlub 
nel historii, jak lotnictwo kra 
ju radzieckiego. Cała ludzkość 
winna żywić wdzięczność dla 
utalentowanych synów narodu 
rosyjskiego, którzy utorowa
li drogii do zdobycia powietrza 
W Rosji wystartował pierwszy 
na świecie samolot. Rękamj na 
szych ziomków zbudowano 
pierwsze na świecie lotnicze 
silniki tłokowe i odezutowe, 
spadochrony i hydroplany.

Rosja wyprzedziła inne 
kraje w stworzeniu podstaw 
nauki lotniczej i dzisiaj ZSRR 
buduje superpotężne nie
zwykle szybkie samoloty odrzu 
tcwe konstrukcji radzieckiej. 
Kraj nasz słusznie uważany 
jest za ojczyznę lotn'ctwa. Ten 
historyczny fakt napawa ser
ca ludzi radzieckich uczuciem 
patriotycznej dumy ze swego 
narodu i oiczyzny.

Flota powietrzna ZSRR — 
stwierdził generał Stalin — zo
stała wypiastowana przez cały 
naród radź ecki. Stworzona 
przez partię Lenina—Stalina 
stała się ona w latach władzy 
radzieckiej potężną siłą. 
Naród radziecki nazywa swych 
lotników - stalinowskimi so
kołami, podkreślając tym sa
mym ogromne zasłU<” wodza i 
nauczyciela narodu radzieckie 
go — towarzysza Józefa Stal - 
na w utworzeniu floty po
wietrznej ZSRR.

W wielkiej wolnie narodo
wej przeciwko faszystowskim 
Niemcom i imperialistyczne’ 
Japonii, lotnictwo stalinowsk e 
prześcignęło swych przeciwni
ków pod względom ilości f ja
kości samolotów 'oraz uzbro’e 
nia, a lotn:cy radzieccy dali 
dowody prawdziwego patriotyz 
mu i umiłowania socjalistycz

nej ojczyzny. Lotnicy radzicc 
cv rozgromili w okresie woj
ny „osławtóne’ lotnictwo nie
mieckie. niszcząc ponad 75.0.10 
nieprzyjacielskich samolotów 

2/3 oddziałów i ugrupowań 
woiskowych sił powietrznych 
ZSRR odznaczono orderami i 
przyznano im zaszczytne tytu
ły gwardii. Ponad 300 razy jej 
nostk: lotnicze wyróżniane by
ły w rozkazach towarzysza 
Stalina.

W ciągu 6 lat. które upłynę
ły od chwili zwycięskiego za 
kończenia wojny, lotnicy ra
dzieccy osiągnęli nowe sukce
sy.

Naród radziecki pod kierów 
nictwem partii bolszewickiej - 
oświadczył gen. Wasyl Stalin 
— wyposażył swe siły powietrz 
ne w samoloty wielosiln’kowe 
oraz w samoloty o napędzi? 
odrzutowym.

Zastosowanie w lotnictwie 
nowego sprzętu radio^rhnicz 
nego zwiększyło w poważnym 
stopniu jego zdolność bojową. 
Lotnicy radzieccy po raz o:erw 
śzy w świecie opanowali sztu 
ke grupowego wyższego pi
lotażu na samolotach odrzuto 
wych.

Przygotowania do dnia fioły 
powietrznej ZSRR odbywają 
się w wojskowych siłach po
wietrznych ZSRR pod znak em 
mobilizacji całego składu oso
bowego do walki o podniebie
nie gotowości bojowej, o dosko 
nalenie przygotowania bojowe 
go i politycznego, o wzmocnię 
nię dyscypliny j podniesienie 
poziomu organi7.acyjnego.

Osiągnięcia przodującej my
śli lotniczo-kons'ruktorskiej i 
sukcesy ludzii radzieckich, któ 
rzy mistrzowsko opanowali 
przodującą technikę, zostaną za 
demonstrowane w dniu 1 lipcą 
na lotnisku tuszyńskim pod 
Moskwą.

Świętu lotnictwa radzieckie
go w Tuszynie — oświadczył 
w zakończeniu gen. Wasyl Sta 
lin — będzie przeglądem osiąg 
nięć floty powietrznej ZSRR, 
przeglądem techniki i wysokie 
go kunsztu lotników radziec
kich.

Święto to będzie sprawozda 
niem z osiągniętych sukcesów, 
złożonym narodowi, partii ^ol 
szewickiei i Stalinowi przez 
sokołów stalinowsk ch i pra
cowników przemysłu lotnicze
go.

W rocznicę śmierci
Georgi Dymitrowa

II wa lata temu światem 
” wstrząsnęła żałobna wieść 
o śmierci Georgi Dymitrowa. 
Naród bułgarski stracił w nim 
wielkiego patriotę i ukocha
nego ojca i nauczyciela, któ
ry wskazał mu i wprowadził 
na drogę wolności i socjaliz
mu; międzynarodowa klasa ro 
botnicza straciła w Dymitro
wie wielkiego przywódcę, or
ganizatora i realizatora wska
zań Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina.

Życie wielkiego wodza na
rodu bułgarskiego — to dłu
gie pasmo walk o dobro oj
czyzny, o sprawę robotniczą, 
to gigantyczny bój o wzmoc
nienie i zjednoczenie szere
gów proletariatu, to bohater
skie zmaganie się z wrogami 
ludu. Już w początkach dzia
łalności rewolucyjnej w sze
regach socjaldemokratycznej 
partii Bułgarii, Dymitrow nie 
ugięcie stoi na stanowisku 
wierności zasadom marksiz- 
mu-leninizmu, walczy bezkom 
promisowo z wszelkimi prze
jawami oportunizmu i szowi
nizmu. Dzięki jego niezmor
dowanej pracy bułgarska kła 
sa robotnicza przyswaja sob'e 
nauki bolszewizmu. Jako twór 
ca i organizator Komunistycz 
nej Partii Bułgarii, jako je
den z najaktywniejszych przy

wódców III Międzynarodów
ki, Dymitrow zawsze i wszę
dzie głosi hasło nieprzejedna
nej walki proletariatu prze
ciw imperialistom i ich agen
turom w łonie ruchu robotni
czego, uczy bolszewickiego 
hartu i ofiarności w walce o 
zwycięstwo rewolucji, mobili
zuje masy pracujące do oporu 
wobec wzrastającej groźby fa 
szyzmu. Zawsze i wszędzie 
wpaja w robotników zasady 
gorącego patriotyzmu i inter
nacjonalizmu, uczy, że źród
łem zwycięstw klasy robotni
czej jest jej międzynarodowa 
solidarność z wszystkimi si
lami pokoju i demokracji, jej 
ścisła więź z masami pracu
jącymi Związku Radzieckie
go.

117 ponurych dniach hitleryz 
nu Georgi Dymitrow na 

procesie lipskim o podpalenie 
Reichstagu z lawy oskarżo
nych głosi na cały świat ohy
dę i zbrodniczość systemu fa
szystowskiego. rzuca w twnrz 
organizatorom wojen ciężkie 
oskarżenia. „Faszyzm niemtcc 
ki — mówił wówczas Dymi
trow — to zac’śn'ęty kułak 
międzynarodowej kontrrewolu 
cji. to główny podżegacz do 
wojny imperialistycznej i ini
cjator wyprawy krzyżowej

przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, wielkiej ojczyźnie mas 
pracujących całego świata".

Gdy faszyzm rozpętał woj
nę, ten płomienny rewolucjo
nista przewodzi narodowi bid 
Karskiemu w«jego patriotycz
nej walce wyzwoleńczej, orga 
nizuje szeroki front ludowy 
oporu przeciw siłom reakcji. 
Swymi wystąpieniami, artyku 
lami i przemówieniami zagrze 
wa masy pracujące do czynu, 
uczy je bronić sprawy ludu 
wespół z wszystkimi uc"emlę- 
żonymi narodami, w opraciu 
o Związek Radziecki — ostoję 
postępu i wolności.

P o zwycięstwie Związku 
* Radzieckiego nad faszyz
mem hitlerowskimi wyzwole
niu Bułgarii z jarzma kapi'a- 
lizniu, Dymitrow przewodzi 
masom ludowym w dziele u- 
trwiknia zdobyczy zwycię
stwa. Swe bogate doświadcze
nie rewolucyjne, swą wiedrę, 
energie I zapał otfd.iie naro
dowi. budującemu w twórczym 
wysiłku podstawy socjalizmu.

Dymitrow pracine niestru
dzenie nad umocnieniem przy 
jaźni miedzy narodami wy
zwolonymi z jarzma kapi*ailz 
mu I budującymi podstawy so 
cjełizmu, test gorącym przy
jacielem PoRki, wpaja w na

ród miłość i szacunek dla je
go wyzwoliciela i przewodni
ka — Związku Radzieckiego.

„W dzisiejszej sytuacji mię
dzynarodowej nie ma i być 
nie może lepszego kryte
rium dla określenia kto je t 
przyjacielem, a kto wrogiem 
sprawy klasy robotniczej 1 
socjalizmu, kto jest zwolen 
nikiem a kto przeciwnikiem 
demokrac’! i pokoju, niż je 
go stosunek do Związku Ra 
dzieckiego — powiedział 
Dymitrow. — Kamien e n 
prob;erczym szczerości i ucz 
ciwoęci każdego działacza 
ruchu robotniczego, każdef 
partii rohotniczei i n-gani- 
zacii pracujących, każdego 
demokraty w kraja-h kapi
talistycznych je t ich stosu
nek do Wielkiego Kraju So 
cializmu".
Uczae naród wiórowani' się 

na wielkiej past’1 bolszewic
kiej, Dymitrow wskazywał mu 
drogę budownictwa socjaliz
mu, dregę walki z imperializ
mem 1 jego socjaldemokra^ez 
nymi i t’towsklmi agenturami. 
Jego głęboka marksistowska 
praca o istocie demokraci’ lu
dowej. tako formy dyktatury 
proletariatu, jest cennym 
wkładem w dzieło umocnienia, 
ustroju ludowo - demokra
tycznego, wytyczające prawi
dłowy rozwój krajów obozu 
pokoju i postępu.

[A ymitrow umarł, ale jego 
nauki i jego dzieło są nie 

śmiertelne. Naród bułgarski, 
realizując jego testament, u- 
czynił wielki krok naprzód w 
dziele budowy socjalizmu. K’e 
ru^ąc sie jego wskazaniami, 
rozprawił się bezlitośnie ze 
zdradziecką szajką titowską 
Kostowa, wzmocnił przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim 1 
więź solidarności międzynaro 
dowej z bratnimi narodami de 
mokracji ludowej i wszystki
mi siłami pokoju. Stojąc zwar 
ęie dokoła Partii Komunistycz 
nej, masy ludowe Bułgar! 
zwycięsko realizują plan go
spodarczy. plan budowy so
cjalizmu I dobrobytu.

Imię Dymitrowa żyć będzie 
wiecznie w pamięci narodu 
polskiego i wszystkich łudzi 
walczących o pokój, o socja
lizm, o szczęście ludzkości.

L. M.

Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca
entuzjastycznie włączają się do Czynu Lipcowego

Potężna fala zobowiązań ogarnia cały kraj
WARSZAWA (PAP). Załogi zakładów produkcyjneych w 

całym kraju odpowiadają na apel robotników huty „Koś
ciuszko".

Czyn Lipcowy robotników . polskich wzmocni potencjał go 
spodarczy kraju setkami ♦-sięey ton ponadplanowej produk 
cji, milionami złotych wygospodarowanych oszczędności, no 
wym] kadrami fachowców wyszkolonych pod kierunkiem do 
świadczonych przodown ków pracy.

• SETKI TON NAWOZOW 
SZTUCZNYCH PONAD PLAN

Załoga zakładów chemicz
nych „Wizów” w Czynie Lipco 
wym wyprodukuje 10 proc, 
kwasu s arkowego ponad pian 
— oznacza to. że krai nasz o- 
trzyma dodatkowe setki ton 
nawozów sztucznych.

Dla dalszego zwiększenia pro 
dukcji zakładów robotnicy wy 
działu mechanicznego przyśpie 
szą o 8 dhi obróbkę i ónontaż 
wielkiego p eca.

Dzięki zobowiązaniom podję 
tym przez robotników wydzia
łu budowlanego 27 przodowni 
ków pracy Wizowa zamieszka

w ponadplanowo wyremonto
wanych ^mieszkań ach.
CHŁOPI Z WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO PODEJMUJĄ 
APEL IIUTY „KOŚCIUSZKO"

Na zebraniu poświęconym 
omówieniu przygotowań do 
akcii żniwnej chłopi z gromad 
Stare Targi w dow. sztumskim 
postanowili dla uczczen a rocz 
nicy manifestu PKWN skrócić 
czas akcji żniwnej o 15 — 20 
dni i wezwali do współzawod
nictwa w Czynie L pcowym są 
siednie gromady Podobne zo
bowiązania podjęli chłop: gro 
mady Gowino w pow. mor
skim.

OKOŁO 1.200.000 zł. WYNOSI 
WARTOŚĆ DOTYCHCZASO
WYCH ZOBOWIĄZAŃ BU
DOWNICZYCH NOWEJ HUTY

Wartość zobowiązań podję- 
ych na terenie budowy komb. 

natu Nowa Huta przekracza 
570 tys. zł. Robotnicy zatrud
nieni przy budowie miasta No 
wa Huta dotychczas podjęli zo 
bowdazania przekraczające war 
tość 600 tys. zł.

M. inn. realizacja zobowią
zań murarzy umożPwi odda
nie do użytku w dniu 22 lip- 
ca 17 olbrzymich bloków mie
szkalnych. które według harmo 
nogramu miały być ukończo
ne dopiero w siierpniu i wrześ 
niu br.

W dniu dzisiejszym nauka 
polska przeżywa moment szcze 
golnie uroczysty. Po raz ple,w 
szy w dziejach naszego kraju 
zoiera =ię Kongres Nauki.

Nauka jest wielkim budow
niczym, gdyż przyspiesza o.ia 
i usprawnia odbudowę i ro'- 
budowę naszego kraju, nauka 
zaspokaja potrzeby duchowe 
narodu i buduje jego kulturę 
Nauka pomaga nam w zdoby
ciu słjsznego poglądu m 
świat. Nauka pomaga w na-

Rozwój nauki polskiej w > 
gromnym stopniu uzależniony 
tył od ustroju kapitalistyczni 
go, a swoistość tego rozwoj t 
była uwarunkowana aż du 
p.erwszej wojny światowai 
tym, że nauka kształtowani 
się w społeczeństwie, pozba
wionym samodzielnego bytu 
państwowego, rozdartym na 
części przez zaborców. Nauk-, 
polska XIX i początku XX wie 

ku może wykazać się wielomo 
prawdziwie świetnymi badacza

mi naukowymi. W rozwoju nie 
których dziedzin nauki od': 
grały te? poważną rolę dw- 
cz-łowe pciskie Towarzystwa 
Naukowe, ogólne, Akademia

Z przeszłości polskiej nauki

wiązaniu kontaktów kuliural 
r.ych z innyrr.i narodami, uti.j 
żiiwia wspólne dążenie do po 
stępu, do braterstwa narodów, 
do pomnożenia i zabezpieczę 
nia szczęścia ludzkości. Pierw 
szy Kongres Nauki Polsk.eł 
stawia sobie szczytny cel. Bę
dzie on obradował nad stwo
rzeniem warunków, umożli
wiających rozkwit nauki oj
czystej. służącej sprawom na 
rudu, surawom cywilizacji i 
kultury ogólnoludzkiej.

Umiejętności, która powstał* 
w Krakowie w 1872 r. I Tow--. 
r^ystwo Naukowe Warszaw
skie.

Na skutek doniosłych prze 
obrażeń dziejowych, Wielkiej 
Rewolucji Październikowe i 
po jednej i drugiej wojnie 
światowej zmienił się dziś za 
sadniczo ustrój Polski.

Trzeba stwierdzić, że te pi 
tężne przemiany, które przeo 
raly do gruntu życie narodów, 
nie znalazły dostatecznego o? 
zwierciedlenia w działalności 
naszych towarzystw nauko
wych, które pielęgnowały 
dawne tradycje, niewątpliwe 
postępowe w swojej epoce, ą-

Po odzyskaniu niepodległo
ści w roku 1918, nastąpiło W 
naszym kraju znaczne ożyw e 
nie rucnu naukowego.

Jednakże rzeczywistość P>1 
ski burżuazyjno - obszarni- 
czej rychło zaprzeczyła dal-’l 
idącym 'nadziejom. Zdobycz? 
nauki tego okresu nie byłv 
w istocie wytworem omawi i- 
r.ej tu epoki, lecz w znacznej 
mierze ' -ły konsekwencją o- 
kiesu djurniejszego.

Na nauce okresu dwudz.e- 
stolecia ponuro zaciążyło opa 
nowanie kraju przez kapila) 
zagraniczny. Dość wspomnie', 
że np. iada nadzorcza pabia
nickiej fabryki „Ciba" w Ba
zylei decydowała o programie 
produkcyjnym Pabianic, s 
skutkiem tego był fakt, że z 
Polski wywożono smolę powę

Okres międzywojenny
gloWą do Szwajcarii, skąd 
wracały do Łodzi je) przetwo
ry w postaci barwników, któ 
rych Pabianicom nie woinr 
było produkować. Nasze zakla 
dy optyczne miały ęrawr 
pizyjmować tjlko 25 proc. :a 
mówień krajowych, a skut
kiem upośledzenia polskiego 
pizemyslu optycznego nie mii 
ły możliwości rozwoju zwią
zane z nimi dziedziny wiedzy. 
Przykłady te można mnożyć

Biedniała nasza nauka, zlik 
widowano szereg katedr, zma 
lała liczba studentów.

Jeden z sanacyjnych mini
strów oświaty ośmielił się po
wiedzieć delegacji studentów: 
„za wiele was jest". Dostęp do 
uczelni miała przeważnie tyl
ko młodzież pochodząca z klas 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pomiarową zobowiązali się 
skrócić czas robót o trzy dni.

Zobowiązania podjęte przez 
załogę huty „Szczecin" w od
powiedzi na wezwanie huty 
„Kościuszko" przyniosą pań
stwu 200.646 zł oszczędności. 
Niezależnie od powyższego ca
ła załoga zobowiązała się do 
końca roku poprzez oszczędną 
gospodarkę materiałami wsa
dowymi i pomocniczymi przez 
zwiększenie wydajności pra
cy obniżyć koszty własne pro
dukcji o 5 proc., co przyniesie 
1.750.000 zł oszczędności.

PRĘDZEJ 
WYBUDUJEMY 

JEDNOSTKI MORSKIE
W dniu 29 bm. załoga Stocz

ni Szczecińskiej w odpowiedzi 
na apel huty „Kościuszko" pod 
jęła liczne i cenne zobowiąza
nia. Wielka hala oddziału me 
chanicznego, która niedawno 
była świadkiem robotniczego 
entuzjazmu i ofiarności w sub 
skrybowaniu Narodowej Po
życzki Rozwoju Sił Polski, za
pełniła się znowu tłumem.

Młodzieżowiec Mitygowski 
z działu remontowego, stolarz 
Szwarc, spawacz Pisarczyk 
jasno widzą swoją drogę wal
ki o pokój. Chcą produkować 
prędzej, więcej, lepiej, by 
Stocznia Szczecińska spuściła 
wkrótce na wodę pełnomor
skie jednostki, by rosła moc 
gospodarcza Ojczyzny. Przema 
wiają znani przodownicy pra
cy Wiecha. Sawicki, przema
wia inż. Paciofjcowski i wie
lu innych. Na szczególne wy
różnienie zasługuje zobowią
zanie załogi kadłiibowni. któ
ra do września br. zaoszczę
dzi 6.000 roboczobodzin.
Dział silnikowy podjął dalsze 

długofalowe zobowiązanie, za 
powiadając zmniejszenie bra

ków i podniesienie jakości 
produkcji.

PONAD PÓŁ MILIONA 
ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 

DA WYKONANIE 
ZOBOWIĄZAŃ 

ZAŁOGI SZCZ. ZAKŁ. WŁ. 
SZTUCZNYCH

W nastroju gorącego entu
zjazmu i zrozumienia wagi 
chwili zebrali się w tym sa
mym dniu robotnicy i pracow 
nicy Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych Długo 
nie cichły oklaski, gdy czło
nek Prezydium Rady Zakłado 
wej. tow. Stefania Gajosz, wy 
raziła w imieniu całej załogi 
najgłębszą wdzięczność dla 
wielkiego Związku Radzieckie 
go i iego niezwyciężonej Ar
mii Radzieckiej, której boha
terstwo i ofiarność przyniosły 
pe*ne wyzwolenie narodowi 
polskiemu.

Pracownicy oddziału włó
kien ciętych postanowili spa
kować około 10 000 kg włók
na, zmniejszyć ilość odpad
ków z 2 do 1 proc., a zwięk
szyć produkcję pierwszego ga 
tunku o 1 proc. Grupa monta
żowa przędzalni zobowiązała 
się zmniejszyć użycie oliwy i 
smarów o 10 proc, i urucho
mić motak, co znacznie zmniej 
szy ilość odpadków. 32 kobiety 
z odzialu manipulacji podielv 
zobowiązanie, w myśl którego 
zwiększą ilość pierwszego ga
tunku o 3 proc. Oddział przę
dzalni jedwabiu zobowiązał 
się zwiększyć wydajność pro
dukcji z maszyny o 3 kg dzień 
nie. Zobowiązania oddziału 
przygotowawczego przyniosą 
oszczędność 4.032 zł.

Cenne zobowiązania podję
li ob. Czechaliński i Ferenc, 
pracownicy obsługi maszyn 
na oddziale textry. którzy za
oszczędzą co miesiąc 40 kg o- 
leju. *



O organizacji nauki w Polsce Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 

posiadających i środowiska u- 
rzędniczego.

Postępowi uczeni polscy mie 
li trudności ze znalezieniem 
odpowiednich warsztatów pra 
cy i musieli bądź emigrować, 
bądź ciężko walczyć o moż
ność pracy naukowej. Wielu 
z nich nie godziło się z panu
jącymi w Polsce stosunkami, 
jednak rzadko kto podejmo
wał otwarta walkę -o ich po
lepszenie. Znacznie częściej 
uczeni próbowali odgrodzić 
się od świata i jego spraw. 
Reakcyjne prądy naukowe opa 
nowywały w wysokim stopniu 
naszą naukę jasną plamą na 
tym dostatecznie czarnym o- 
brazie jest fakt, że postępowi 
uczeni pomimo represji — 
znajdowali ogromny posłuch 
-wśród postępowej młodzieży 1 
skuDiab wokół siebie najbar- 
d-’ej wartościowe jej elemen
ty-

'"'echą charakterystyczną na 
uki polskiej okresu międzywo 
jennego była tendencja do 
mniej lub więcej bezcelowe
go zbijania faktów, kwitło 
w tym typowe przyczynkar- 
stwo bez zrozumienia, że nau
ka zajmuje się wykrywan'em 
prawidłowości, nie zaś bez
kresnym gromadzeniem matę 
rialów. Silne były tendencje 
kosmopolityczne, w wielu dzie 
dżinach bezwzględna zależ
ność od nauki zachodniej łą- 
czv!a się z brakiem wiary we’ 
własne siły. Oderwanie od ży 
cia narodu prowadziło wielu 
uczonych do niesłusznego uj
mowania stosunku pomiędzy 
teorią i praktyką.

Zagadnienie to niesłusznie 
budzi dziś pewne wątpliwości 
i nieporozumienia. Trzeba zro 
zumieć, że uczony powinien 
mieć postawę aktywną wobec 
życia i to jest istotne dla wy-

Referat prof. Jana Dembowskiego wygłoszony w pierwszym dniu I Kongresu Nauki Polskiej
boru kierunku jego prac i je
go osiągnięć. Dla badacza, któ 
ry opracowuje jakiś temat na 
ukowy, nie może być obojęt
ne. jakie miejsce zajmą jego 
usiłowania w systemie wie
dzy ludzkiej, czy przyczyniają 
się do istotnego postępu nau
ki. Tylko takie założenie ba
dawcze zapewnia uniknięcie 
dwu przeciwnych sobie, a za
chodzących do dziś dnia na 
naszym gruncie wypaczeń 
Jedno z nich polega na cias
nym praktycyzmie, to jest żą
daniu by każde badanie nau
kowe miało na celu bezpośred 
nie zastosowanie całkiem do
raźne. drugie polega na ary
stokratycznej pogardzie uczo
nego, przebywającego w rejo
nach tzw. czystej wiedzy, bez 
względu na zastosowanie' nau 
ki, bez zainteresowania się 
wpływem nauki na życie. Oba 
te wypaczenia musimy zwal
czyć, pba oznaczają obarcze
nia przeszłością, wpływami 
ustroju kapitalistycznego.

Miała nasza nauka poważne 
osiągnięcia, dała jednak naro 
dowi polskiemu i ludzkości o 
wiele mniej, niż mogłaby dać 
w innych warunkach ustrojo
wych.

Powracamy obecnie do tych 
spraw, abv ocenić je z perspek 
tywy historycznej i ułatwić 
przezwyciężenie pozostałości 
tamtych czasów w naszej świa 
do,, lei, nawiązujemy do te
go wszystkiego, co było w na 
szej nauce twórcze i postępo
we, dumni jesteśmy z jej 
szczytowych wzlotów. Nie 
chcemy jednak popełnić sta
rych błędów, chcemy wyzbvć 
się wszystkiego, co jest dla 
naszej naułti współczesnej bez 
użytecznym lub wręcz szkodli 
wym balastem.

Okres powojenny
W r 1945, po zakończonej 

wojnie, kraj nasz znalazł s.ę 
w ruinie. Rozpoczęła się wylę 
żona piaca nad odbudową 
zniszczeń.

Ale i w nauce, podbbnie, 
jak i w innych dziedzinami 
nie ogr miczamy się do odbu
dowy. Budujemy nową naukę, 
przystosowaną do potrzeb 
Państwa Ludowego, nauitę p» 
stępową powiązaną z wyma
ganiami życia współpracują
cą z silami postępu caieąo 
świata. ,

Naukowcom polskim należ* 
się wysokie uznanie Za goto
wość i zapał, z jakim włączy
li się om do olbrzymiej pracy 
nad odbudową nauki. W calei 
Polsce przed wojną były S? 
szkoły wyższe W r. 1951 ma
my 79 wyższych uczelni. W ro 
ku akademickirft 1938/39 mie
liśmy 43 534 studentów, w o’., 
jest ich 113.171. Przed wojna ' 
istniało w Polsce zaledwie m' 
rę instytutów naukowo - ba
dawczych. teraz posiadamy 85 
instytut w naukowych a po
nadto mamk 38 instytutów u- 
czelniar.ycb i 116 zespołów ka 
tedr Stiło się to możliwe dz>e 
ki ofiarności uczonych pot- 
SKich i ogromnej, wnikliwej 
dbałości Państwa Ludowego o 
losy nauki Takiego stosun«.’> 
rządu dc nauki Polska nigdv 
dotąd me znała, nie znaliśm/ 
podobne’ gotowości do popi" 
cła każdej słusznej inicjaty
wy

A naukowcy polscy podje'.’ 
wielkie dzieło odbudowy nau
ki Nie zawsze jednak potraf 
liSm.y wvzbvć się obciążeń i 
ptzeżytków pierwszych lat po 
wojennych

Pod wpływom jednak rewo , 
li.cvjny.b przeobrażeń, zacne 
drących w naszym kraju, rot 
poczęły się głębokie przemij 
ny ideologiczne także i na te
renie naszej nauki.

Na zmianę panującej w nie’ 
sjtuacii wybitnie wpłynęło tt 
cieśmenie się naszych stosun 
1-ów kulturalnych ze Zwiaz 
kiem Radzieckim. Uczeni ra
dzieccy dzieła sle z nam’ 
swoim ooświadczeniem na pu
lu badió naukowych i organ' 
zacji nauki. Nasi uczeni zaś 
w wielu przypadkach mier 
możność zwiedzić zakłady i In 
stytuty naukowe Związku D- 
ży wpływ na naukę polska 
wywarły nowe zdobycze nau 
k( radzieckiej. Na odcinki' 
nauk biologicznych wvmien.A 
trzeba osiągnięcia Miczurin» 
i Łysenk1 nkołv Pawłowa. Dr. 
dania Olgi Lepieszyńskiej. cz-’ 
zakrojone na gigantyczna mu 
rę prace nad przeobrażeniem 
klimatu.

W ostatnich latach zaznacza 
się w naszej nauce, wyraźny 
zwrot ideologiczny w kierun
ku zrozumienia nowej rzeczy 
yiistoścł ,

Stopniowo pogłębia się u 
nas kontakt robotników rac’o 
nalizatorów z uczonymi, nie
zwykle korzystny dla odu 
stron.

Bardzo ważnym zjawiskiem 
w życiu nauki polskiej jest 
rozszerzenie jej bazy rekruta 
cyjnej, wynikającej ze slup- 
niowei zmiany składu klaso 
wego studiującej w szkoła :h 
wyższych młodzieży akademie 
kiej.

Istotnym mementem są po
czątki nowej na naszym gruii 
cie organizacji, jaką są kr- 
ttdry ze-połowę, zespoły k?- 
tedr i instytuty uczelniane.

Wytężona praca polskich/na 
ukowców. preemiany zachodzą 
ce w nauce dały już szereg 
wybitnych osiągnięć, mających 
ważne znaczenie dla budow
nictwa państwowego. Świad
czy o tym fakt przyznania w 
latach 1949 i 1950 — 62 nagród 
państwowych uczonym pol
skim. pracującym w różnych 
dziedzinach nauki, w czym by 
ło 14 nagród pierwszego stop
nia. Wśród wyróżnionych tym 
wysokim odznaczeniem wysu
wają się na czoło przedstawi
ciele nauk technicznych.

Omawiany okres był okre
sem walki o nową funkcję na
uki polskiej, odpowiadającej 
potrzebom narodu budującego 
socjalizm Mamy jednak po
ważne zaniedbanie do odrobię 
nia w nauce, mamy szereg za 
ległości i czeka nas w tym 
względzie długotrwała praca. 
Powinniśmy w dalszym ciągu 
pogłębiać zachodzące przemia
ny ideologiczne. Powinniśmy 
stworzyć nową organizację 
nauki.

Dla gruntownej przebudowy 
naszej nauki, stworzenia no
wej jej organizacji i wytycze
nia dalszych dróg rozwojo
wych Kombet Ministrów do 
Spraw Kultury w dniu 13 lu
tego 1950 r. powziął uchwałę 
o zorganizowaniu Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej.

Prace przedkongresowe
Prace przygotowawcze do 

Kongresu przyczyniły się wy 
bitnie do stopniowej i coraz 
wyraźniejszej zmiany w ogól
nej postawie naukowców pol
skich.

Ogromne znaczenie dla roz
woju naszej nauki miały: kon

ferencja biologów, agrobiolo
gów i medyków w Kuźnicach 
i zjazd polonistów.

Poważne znaczenie dla prac 
kongresowych miała jedno
dniowa konferencja, poświęco 
na pracom Stalina z dziedziny 
językoznawstwa.

Wiele dyskutowano w trak
cie prac przygotowawczych 
nad zagadnieniem planowania 
badań naukowych.

Zasadnicze opóry przeciwko 
samej zasadzie planowania, da 
ły się w znacznej mierze prze
zwyciężyć.

Wszystkie sekcje i podsek
cje wiele pracy poświęciły o-

Polska Akademia Nauk

cenie dorobku przeszłości. Do
konano również oceny obecne
go stanu nauki, podsumowując 
jej zdobycze w Polsce Ludo
wej, a zarazem ujawniając ist 
niejące jeszcze braki, niedoma 
gania i opóźnienia. Sprawami 
organizacji nauki zajmowała 
się odrębna sekcja Główny 
jednak ciężar prac w tej mie
rze spoczywał na prezydium 
Kongresu, które przez półtora 
roku kierowało żywym ru
chem naukowym na terenie 
całego kraju. Ważnym dorob
kiem prezydium Kongresu 
jest opracowanie projektu or
ganizacji Polskiej Akademii 
Nauk.

kadr naukowych będzie ucze't 
raczyć w akcji upowszechnia
nia wiedzy, bedz e organiżowa 
ła zjazdy i konferencje krajo
we i międzynarodowe, zwoły- 

ała kongresy ranki naklei 
i sesie nroblemowe, bedzie re 
prezentowała naukę Dolsk- wo 
bec kraiu i zagranic”. Akade
mia będz e powoływała do ży 
cia nowe instytuty ’a
boratoria, stacje, biblioteki, 
muzea itp.

Towarzystwa naukowe

Pierwszy Kongres N’.iki 
Polskie! nie test tylko momen 
tern wżvc u naszego kraju, lest 
on dłuzotrwał”rn ”------
który sie?a bardzo w
działalność n’acówek nauko
wych całe! Polski Sekcie * 
podsekcje wykonały duża i P® , n 3 rv*-r-’-"5* ••
czą. Teraz ich miejsce zajmie 
Akademia. która przejm’® 
WSrystb.fe sprawy związane i 
orcranSacią. plor»nwiłn*»»n i 
kontrolą nauki. Polska Akad® 
mia Nauk ie*t emanacia Pierw 
szego Kongresu Nauki Polskiej.

Akademii Nauk nie buduje
my w oderwaniu od przeszłoś 
Ci naszei nauki, wówczas bo 
wiem stałaby «ię ona tworem 
sztucznym Polska Akadem a 
Nauk wchłonie wszystko, co w 
dziedzinie nauki Polska dos a 
da twórczego 1 Dostępowego. 
Nowa nasza instytucja centra! 
na powstałe w oparciu o doro 
bek. doświadczenie i postępo
we tradvcie wszystk ch na
szych zrzeszeń i in'tvtucii nau 
kowych. wśród kiórych Polika 
Akademia Umiejętności i To
warzystwo Naukowe War- 
rzawskr- raima stanow<»Vn na 
czelne. Oba te towarzystwa w 
zrozumieniu doniosłość okre
su dziełowego, laki przeżywa 
Polska dzisiejszą w pełni po
czucia obywatelskiego i w zro 
zumien u potrzeb i zadań nau 
ki nolskiei powzięły uchwały, 
których mocą ich całkowity 
dorobek zosta<e przekazany 
Polskiei Akademii Nauk z 
chwilą jej powstania.

Co się tyczy towarzystw nau 
kowvch ogólnych ‘stniejących 
w głównych ośrodkach nauko 
wvch. to pozostaną one zacho 
wane jako środki, jednoczące 
regionalne żvcie naukowe Ich 
wydawnictwa zostapa właczo 
ne do ogólnego planu wvdaw 
niczego powstającej Akademii 
Nauk.

Zasadnicze zmiany zajść 
muszą w organizacji towa

rzystw naukowych specjal
nych, których mamy k Ikadrie 
siat i którveh poziom naukowy 
jest bardzo niejednolity Win
ny ont wciągnąć do udziału 
w swvch pracach przedstawi
cieli młodzeż”. racionaitzwo- 
rów i tp., a miejsce tematówr 
bardzo fachowych i specjal
nych winny zająć zagadnienia 
ogólniejsze.

Powinny odbywać się ch sta 
raniem zebrania służące popu 
larvzacii wiedzy.

Sprawy wrdawnict-- winny 
przeiść od towarzystw do óka 
demii Nauk, która w snosób 
fachowy i na podstawie do
kładnej informacji ustali, ja
kie inst.ancle ma’a zalmowaó 
si- publikowaniem prac

Biblioteki naukowe
I w tej dziedz nie dają się 

odczuć zniszczenia w- ne, 
tvm niemniej posiadamy po
ważne zasoby książkowe Są 
one l-dnak rozm e-zc?on» ch 'O 
tycznie, co zmniejsza ich uży
teczność. Konieczność organi
zacji test w tych warunkach 
oczywista.

Do sieci wielkich bigotek 
centralnych będzie należała 
Centralna Biblioteka Akada
mi Nauk. We wszystkich dzie 
dżinach nowinnr istnieć bibbo 
teki centralne oraz sieć błb’io 
tek specjalnych, podległych 
centrali organizacyjnej

Popularyzacja nauki
Do szęzegó1n'e doniosłych w 

naszym kraju zagadnień naje 
ży sorawa nopularyzn"” ^auki. 
mająca olbrzymią wagę spo
łeczną.

Polska Ludowa nie może po 
przestać na !ndvv’!'-’"-’"” :h 
wvsi»kach. akc’a upowszech
niania wiedzy wvmw zo—nn! 
zowanego frontu. Odbiorcami 
literatury popularnej są dziś 
wszystkie warstwy n**—'go 
społeczeństwa: Społeczeństwo, 
w którym dochodzą do głosu 
masy ludzkie dotąd odsunięte 
od oświaty i kultury, a przyro 
szące ze sobą nowe wartości,

wykazuje olbrzymi głód wie
dzy.

W zaszczytnej akcji rozrow 
szechnian a myśli nauki, my, 
ludzie nauki powinniśmy 
wziąć czynny udział. NaUżv 
skończyć z tak rozpowszechnio 
nvm wśród ł-o m
mniemaniem, że popularyzacja 
nie do nich należy, skończyć 
z obawa przed tzw „wulgarvza 
cją nauk’”.

Problemem popularyzacji 
zajmie się Akademia Nauk. Po 
budzając swoich członków do 
żywej współpracy, iniclulac i 
ustalając zasady akcji popula 
ryzatorsk'ej.

Kształcenie i doskonalenie kadr naukowych
Kształcenie i doskonalenie 

kadr naukowych — to zagad
nienie, któremu na obecnym 
etapie rozwoju naszego kraju 
należy przypisać szczególne 
znaczenie.

Zwrócić tu trzeba uwagę na 
nową dla naszego terenu for 
mę kształcenia kadr, jaką 
jest wprowadzenie asb'ranlu- 
ry. Niewątpliwie przyczyni się 
ona w”bitnie do podwyższenia 
kwalifikacl naszych pracowni
ków naukowych. Zarazem

wciąż wzrasta liczba aspiran
tów kształcących się w Związ 
ku Radzieckim, zwłaszcza w 
dziedzinach u nas mało dotąd 
rozbudowanych I z tego źródła 
będziemy czerpali nowe kadry 
pracowników naukowych. W 
dziedzinie kształcenia i dosko
nalenia kadr zwTÓcić uwagę 
musimy na twórcza role krvty 
ki i samokrytyki naukowej na 
zespołowe metody pracy, na 
stałe dokształcanie istniejących, 
już kadr pracowników nauki.

Kroczymy jedynie słuszną drogą
Stoi przed nami! bezm!ar za

gadnień organizacyjnych, k'ó- 
rych rozwiązanie bedzie wvma 
gało wielu lat wytężonej, u- 
porczywel, pracy. Do tei pra
cy prz.ystcnulemy w pełni świń 
domości. że budulem” .nowy u- 
strói sno’ecznv. w któryffi nau 
ka Powołana jest do odegrana 
wybitnej, często decydującej 
roli. Dokonaliśmy wiełe. sta
nęliśmy na słusznej drodze i 
ta droea bed/iemy szli do wy 
tkniętego celu.

Istnieje swoista p'ekna poe 
zja pracy. Człowiek pojedyn
czy w zorganizowanym zespo
le produkcyjnym zostaie oo- 
rwany przez ogólny rvtm pra 
cy, eguje. że jest małym, ale 
niezbędnym elementem w ol
brzymim. sprawnie funkcjonu 
jącyrr. aparacie, który działa 
jak jedpa całość, zawiła w 
szczegółach, ale przejrzysta i 
konsekwentna w kierunkowo*

ci swego działania Podobnie 
istnieje poezla rożwiiaiącego 
bię społeczeństwa, które jest 
niezmiernie różnorodne w 
szczegółach, ale którego kieru 
nek rozwojowy ogólny jest pro 
Sty i logiczny. Tu na tej sali 
znaidu’* sie przedstawcie!® 
wszystkich odłamów wiedzy 
ludzkiej, od najbardziej ab
strakcyjnych do -'-raj-io uty 
litarnych Stworze my taką or 
ganizacie pracy badawczej w 
któreś każdy ora-ownik bedzfe 
czuł sie ńięzbednvm elemen
tem welkieeo. wdnolflego nro 
cesu rozwoju. Naród -asz dał 
światu wiele pięknych postaci, 
które wywarły wnłvw na losy 
ludzkości. I naród nas? ma 
wszelkie dane po temu aby 
k-oczyć w pierwszym szeregu 
bojowników.o wiedze o szczęś 
cłe ludzko‘ci. o braterstwo 
wszystk'ch narodów świata.

Niech żyje nauka polska!

W toku prac przygotowaw
czych stało się jasne, że musi 
powstać w Polsce centralna 
instancja naukowa o wysokim 
autorytecie i wysokiej kompe
tencji fachowej, która pokieru 
je całym ruchem organizacyj- 
nvmj ideologicznym w zakre
sie nauki polskiej. Już uprzed 
nio powstawały w szeregu 
dziedzin nauki nowe instytu
cje o charakterze organizacyj
nym.

Wszystkie drogi prac przed
kongresowych doprowadziły 
do idei utworzenia Polskiej 
Akademii Nauk. Sprawie Aka
demii poświęciliśmy liczne ze 
brania dyskusyjne. Pragnę 
zwrócić uwagę zebranych, że 
zarówno Akademia Nauk, jak 
jej ustrój wyłaniają się bezpo 
średnio z prac przedkongreso 
wych i że w sprawach Akade
mii mogli wypowiedzieć się 
swobodnie bardzo liczni ucze
ni ze wszystkich ośrodków 
naukowych Polski. Zebrani na 
Kongresie reprezentanci wszy 
stkich dziedzin nauki mogą 
więc uważać słusznie, że Pol
ska Akademia Nauk jest ich 
własnym dziełem.

Obecnie upoważniony je
stem do oświadczenia, że Rząd 
Polski występuje do Sejmu z 
projektem ustawy o powoła
niu do życia Polskiej Akade
mii Nauk.

Trojakie względy przema 
wiaią za koniecznością utwo
rzenia Akademii Nauk.

Najpierw względy naukowo 
badawcze. Akademia skupi w 
swoim łonie grono najbardziej 
twórczych badaczy nauko
wych. Możliwie’ odciążeni od 
spraw dydaktyki i administra
cji. podeimą oni organizację 
warsztatów pracy, w których 
będą mieli całkowita możność 
skoncentrowania swoich sił i 
umiejętności na pracy badaw
czej.

Zarazem wbrew dotychczaso 
wej tradycji, członkowstwo w 
Akademii Nauk nie będzie tvl 
ko zaszczytnym tvtułem. Da 
ono członkom duże przywile
je, iednak pociągnie za sobą 
ważkie zobowiązania wobec 
narodu i Państwa. Aka
demia Nauk bedzie najwyższą 
instancja, decydującą o spra
wach wiedzy, a głównym obo
wiązkiem iei członków będzie 
praca badawcza.

Po drugie, przemawiają za 
utworzeniem Akademii wzglę
dy ideologiczne. Wychowani 
na wzorach zachodnich, ucze
ni nasi, w wielu wypadkach, 
stola daleko od postępowej 
metodologii badań nauko
wych. która napotyka na nie
zrozumienie. majace sw» źród 
ło w niedostatecznym docenia 
niu społecznej roli n«uki i iej 
więzi z. żvciem narodu. Dalsze 
pogłębienie maiorności postę- 
powei metodologii i coraz szer 
szę jej stosowanie we własnych 
pracach badawczych oraz błiż 
sze zwiamnle uczonych pol
skich z ideologią Polski Ludo 
wnl. jest. ważnvm zadaniem 
organizatorów nauki.

Tu właśnie powołana Jest 
Polska Akademia Nauk do 
odegrania roli hardzo istotnej. 
Przez zorganizowanie szerokie 
go frontu pracy w obrębie 
własnych instytutów badaw
czych. przez współprace nauko 
wa ze wszystkimi placówkami 
badawczymi kraju, przez, pene 
tracie zdobyczy nauki do wszv 
stkich dziedzin życia narodu, 
przez współpracę z analogicz
nymi instytucjami krajów de
mokracji ludowej, a zwłaszcza 
Związku Radzieckiego, będzie 
Akademia służyła żywym

przykładem nowego stosunku 
do spraw nauki. Właśnie dla
tego koniecznym warunkiem 
jest, aby w skład Akademii 
weszli nasi wybitni twórczy, a 
zarazem postępowi uczeni.

Po trzecie, przemawiają za 
utworzeniem Akademii Nauk 
względy organizacyjne. Bada
nia naukowe w Polsce nie mo 
gą nadal odbywać się sposo
bem chałupniczym. We wszyst 
kich placówkach naukowych, 
akademickich, czy pozaakade- 
mickich, praca badawcza po
winna być zorganizowana i 
zaplanowana. Plan zaś pracy 
powinien szeroko uwzględnić 
nie tylko zagadnienia, wynika 
jące z rozwoju samej nauki, 
lecz także zagadnienia związa 
ne z ważnymi i aktualnymi po
trzebami Państwa, musi więc 
istnieć w kraju instancja cen

tralna. posiadająca najwyższy 
autorytet i naiwyższąkompeten 
cję w sprawach nauki, instan 
cja zajmująca się planowa
niem pracy poszczególnych 
placówek. Taką właśnie instan 
cją stanie się Akademia Nauk.

Tworzymy więc Akademię 
typu roboczego.

W przyszłości Akademia bę 
dzie składała się z licznego 
zespołu instytutów badaw
czych, obejmujących wszystkie 
dziedziny wiedzy.

Instytuty i zakłady pokrew 
nych działów wiedzy będą 
zrzeszone w wydziałach Aka
demii.

Głównym zadaniem wydzia 
łów będzie k erowanie działał 
nościa naukową podległych im 
instytutów lub innych placó
wek badawczych, głównym zaś 
obowiązkiem akademika bę
dzie praca badawcza wszech
stronne wykorzystanie li
ków.i warunków dostarczo
nych przez Państwo.

A jakkolw’ek ważne i rozle
głe są zadania wydziałów, ro* 
la Akademii nde kończy sie na 
tym.

Na szeroką skalę prowadzo
na ogólnokrajowa pr?”- -’:iko 
wo-badawcza wzmaga ze swej 
strony organizacji, musi bvć 
zaplanowana i uzgodniona z do 
trzebam- Państwą Ludowego 
Także tei roli organizatorskiej 
podeinnie się Akademia.

Wydziały organizuje i kontro 
luja życie naukowe akademic
ki. musimy jednak ta'-’” zor 
panizować naukę pozaakademi 
cką.

Temu celowi służy inna in
stancja akademicka, nosząca 
nazwę komitetów naukowych 
Komitety mogą bvć powołvwa 
ne badi 4ako jednostki doraż 
ne. mające do wykonania ja
kieś określone zadanie, b^dż 
Jako zesnołv stałe. Będą one 
pracowały przy wydziałach 
Akademii.

Nie będą to części składowe 
Akadem! . będą iednak pozo
stawać podjei nadzorem.

Zadaniem komitetów będzie 
współdziałanie w opr-----"wo
niu planu badań nau^wych 
wszystkich pozaak-^mickich 
placówek naukowych i uzaod- 
n:enie ich za nośrednMwem za 
interesowanych resortów z -o 
trzebami kraiu
Tak wiec Akademia'^”’: r*a 

nie sie rozległą instytucją, któ 
rei działalność sięgnie do 
wszystkich placówek nauko
wych Polski.

Akademia również będzie 
miała obowiązek kształcenia



W trosce o usuwanie trudności mieszkaniowych

POLONIA — „Czarodziej sadów" — 
iilm prod. radzieckiej. Początek 
seansów o godz 18.-tej 1 20-tej. W 
niedzielę 1 św ęta o godz. 16-tej 1 
I8-tej 1 20-tej.
,,MŁODA GWARDIA" — „Miasto 
nieujarzmlone" — film prod. pol
skiej Początek seansów o godz. 
17-ei W niedziele i święta o godz. 
n-el r 17-et.
MUZEUM W KOSZALINIE - przy 
ul. Armii Czerwone! 53 — Wy
stawa o t. „Karykatura radziecka 
w walce o cokół" — otwarta we 
■wtorki, czwartki I płatki od godz 
12-eł do 17 et W niedziele t świę
ta od cod? 12 et do 19 et 
Dyżurnie apteka społeczna Nr. 
10 przy ul. Zwycięstwa 30.

I PONIEDZIAŁEK 2 Upca 1951 r.
5.03 Sygnał czasu; 5.05 Wiad. po

ranne; 5.10 Aud. dla wsi: 5.20 
Konc. dla świata pracy; 5.57 Progno 
r.a pog. dla rybaków; 6.00 Wiad. po
ranne: 6.05 Gimnastyka; 6.15 Melo
die ludowe: 6 55 Kom. lokalne; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muz., 7.55 
Wiad. poranne: 8 00 Komunikaty lo 
kalne; 1145 „Glos .mają kobiety"; 
11.52 Polska pleśń masowa: 11.57 
Sygn. czasu: 12 04 Dziennik połud
niowy: 12 30 Aud. dla wsi; 12 45 Na 
swojską nutę; 13.50 Aud. ZNP; 14.05 
Muz.; 14.30 Proza: 14.45 Polska 
pieśń masowa; 14.50 Muz; 15.30 
Aud. dla świetl. dziecięcych; 15.50 
Aud. PCK: 16.20 Dziennik Pomorza 
Szczecińskiego: 17.00 Wiad pooołud 
niowe; 17.05 Odp. fali 49; 17.15 Kon 
cert; 18.15 Z mikrofonem po wsi i 
mieście; 18.35 Budujemy pod-tawy 
socjalizmu; 18.50 Wiad. ryback e: 
19.00 Pleśni słowiańskie w wyk. chó 
ru: 19.20 39 aud. z cyklu: Twór
czość Stanisława Moniuszki; 19 58 
Stan pogody; 2o Oo Dziennik wie
czorny; 20.26 wiad. sportowe: 20.30 
Dzlsai słuch: 21.15 Koncert: 2140 
Froza: 22.00 Muz. 1 aktualności; 
22.30 Muzyka taneczna; Ost. wiad: 
23.10 Koncert; 24.00 Koniec audycji.

Konkurs 
na gazetkę ścienna 
Okręgowa Jlada Związków 

Zawodowych w Koszalinie o- 
głosiła konkurs na gazetkę 
ścienną. Odbędzie się on w ra 
mach wystawy gazetek ścien
nych. a tematyka związana hę 
dzie z siódmą rocznicą Mani
festu PKWN.

Za najlepsze gazetki przewi 
dziano trzy nagrody, a miano 
wicie: radioodbiornik, kom
plet do siatkówki i bibliotecz
kę.

Udział w konkursie-winny 
wziąć wszystkie komitety re
dakcyjne przy świetlicach fa
brycznych i wiejskich oraz do 
mach kultury województwa 
koszalińskiego.

W Koszalinie odbyła się VIII 
sesja Miejskiej Rady Na

rodowej.
Po zatwierdzeniu prawomoc 

ności sesji, wybraniu przewód 
niczącego i sekretarza obrad, 
radni przyjęli sprawozdanie 
prezydium MRN z dotychcza
sowej pracy w dziedzinie szkol 
nictwa podstawowego i akcji 
likwidowania analfabetyzmu.

Wydział Oświaty Prezydium 
MRN zorganizował 12 kursów, 
w których udział wzięło 178 
analfabetów. Za wyjątkiem 
9 osób dokształcających się o- 
becnie indywidualnie wszyscy 
analfabeci złożyli egzaminy 
końcowe z wynikiem pomyśl
nym. Szczególnie dobrymi po
stępami wyróżnili się kursiści 
z roszarni i uczestnicy począt
kowego nauczania przy Kole 
Polskiego Związku Głuchonie
mych i Ich Przyjaciół.

Na terenie miasta istnieje 
jedna szkoła ogólnokształcąca 
TPD oraz 5 szkół podstawo
wych nie licząc szkół średnich. 
Ogółem uczy się w nich około 
1,5 tys. młodzieży, w większo
ści pochodzenia robotniczego.

Obecnie część młodzieży 
szkolnej pojechała na pierw
szy turnus kolonii letnich i 
obozów do województwa kra
kowskiego i wrocławskiego, a 
część udała się do najpiękniej 
szych zakątków naszego woje 
wództwa. Duża grupa młodzie 
ży spędzać będzie wakacje na 
półkoloniach.

W roku szkolnym 51/52 na
stąpią zmiany w rozmieszczę 
niu szkół i organizacji sieci 
szkolnej i do Koszalina przyłą 
czona zostanie szkoła podsta
wowa z Rokosso.wa.

W dalszym ciągu obrad rad 
ni zatwierdzili plany* pracy na 
III kwartał br. dla poszczegól 
nych Komisji Rady.

Następnie na podstawie de
kretu rządowego z 21 grudnia 
1945 r. i zarządzenia Ministra 
Gospodarki Komunalnej z dn. 
30 października 1946 roku 
Miejska Rada Narodowa podję 
ła uchwałę w sprawie zmiany 
dotychczasowych i ustalenia 
nowych norm zaludnienia mie 
szkań r\a terenie miasta.

Pracownicy Spółdz. Pracy »Koszalinka«
pożyczyli Państwu Ludowemu 61 tys. zł

Dnia 26 bm. odbyło się uro
czyste zakończenie akcji sub
skrypcyjnej na terenie spół
dzielni pracy krawieckiej ,,Ko 
szalinka" w Koszalinie. W u- 
dekorowanej odświętnie świet 
licy zebrali się wszyscy pra
cownicy spółdzielni.

Referat o znaczeniu Naro
dowej Pożyczki dla rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego 
naszego kraju wygłosił tow. 
Majntofel. Po nim głos za
brał tow. Juraszek, który o- 
mówił wyniki akcji subskryp 
cyjnej na terenie „Koszalin- 
ki".

Wszyscy pracownicy spół
dzielni w liczbie 231 zadekla
rowali na Pożyczkę 2708 dnió 
wek roboczych na ogólną su
mę 61.000 zł. Wielu z nich pod 
wyższyło w czasie akcji sub
skrypcyjnej deklarowane po
przednio stawki.

— Podwyższyłem ilość prze 
znaczonych na Pożyczkę dni 
do 30 — powiedział w dysku
sji mechanik Wadlewski. — 
Te pieniądze są przecież dla 
nas, bo budujemy dla siebie. 
Zbudujemy za te pieniądze 
więcej szkół, w których będą 
się uczyły nasze dzieci — 
oświadczyła ZMP-ówka kol. 
Szewczyk.

O przedwojennym bezrobo
ciu i nędzy robotników mówił 
autochton z Pomorza Kaszub
skiego, tow. Pluciński. Tow.

Pluciński deklarował na Po
życzkę 25 dniówek. On wie, 
że pożyczył te pieniądze po to, 
żeby w Polsce wyrosło jesz
cze więcej fabryk, hut i ko
palni, żeby już nigdy w na
szym kraju nie było bezrobo
cia.

Miłą niespodzianką dla pra 
cowników ,,Koszalinki“ było 
przybycie na zebranie zespołu 
tanecznego Domu Harcerza. 
Zespół odtańczył z wielką wer 
wą żartobliwą polkę oraz ma
zura, za co nagrodzony został 
rzęsistymi oklaskami.

Kalendarzyk wczasów świątecznych
w województwie koszalińskim
Ostatnio w Okręgowej Ra

dzie Związków Zawodowych 
w Koszalinie odbyła się nara
da przedstawicieli organizacji 
masowych, celdm organizacji 
wczasów świątecznych w lip- 
cu i sierpniu br.

Na naradzie ustalono pro
gram i kalendarzyk wycie
czek, który przedstawia się 
następująco:

W DNIU 8 LIPCA br. zor
ganizowana będzie wycieczka 
ze Słupska do Szczecinka i z 
Drawska do Szczecinka.

15 LIPCA ze Szczecinka i z 
Białogardu do Ustronia Mor
skiego.

23 LIPCA z Bytowa i Miast 
ka do Szczecinka.

5 SIERPNIA wyjadą wy-

Z niecierpliwością oczekiwano w 
Koszalinie na spotkane piłkar
skie. które odbyło sle w dniu z8 
bm. pomiędzy Gwardią I Ii-ligową 
Gwaidlą ze Słupska Spotkanie to 
miało być egzaminem gwardzistów 
koszalińskich przed oczekującymi 
Ich rozgrywkami o wejście do dru 
glel ligi.

Gwardia koszalińska na tle re
nomowanych kolegów ze Słupska 
wypadła bardzo dobrze I tnoRia 
r-zstrzygnąć mecz na swą ko
rzyść, gdyby nie beznadziejnie sla 
ba gra bramkarza, r winy które
go padly wyrównujące bramki w 
pierwszej połowie gry.

Jako całość, goście byli zespo
łem bardziej zgranym I lepszym 
technicznie. Precyzyjne Ich ataki 
na bramkę przeciwnika rozbijały 
się jednak o świetną obronę.

Drużyna kosza
lińska przewyż
szała gości kon
dycją I nie 
przerwanym clą 
glem na bram
kę. w wyniku 
czego do 30 m. 
p erwszej połowy 
wynik meczu 
brzmią! 2:0 na 

korzyść gospo
darzy.

Z kolei goście przechodzą do ats 
ku. Jeden z Ich wypadów na Dram 
kę koszalińską kończy się oddaniem

Gwardia koszalińska remisuje
ze swa imienniczką ze Słupska

Dyrekcja PZPD w Słupsku 
winna otoczyc troskliwszą opieką 

koło sportowe „Unia”
Koło sportowe „Unia" przy Pań 

stwowych Zakładach Przemyślu 
Drzewnego w Słupsku jeszcze w

ciećzki ze Słupska, Sławna, 
Wałcza i Koszalina do Połczy 
na Zdroju.

12 SIERPNIA wycieczka 
zorganizowana w Bytowie u- 
da się do Darłówka.

19 SIERPNIA wycieczki ze 
Słupska. Sławna i Koszalina 
udadzą się do Kołobrzegu.

Ostatnia wyfcieczka zorga
nizowana w dniu 26 SIERP
NIA wyjedzie ze Szczecinka i 
Białogardu udając się do Miel 
na.

We wszystkich miejscowo
ściach, do których przybędą, 
wycieczki świąteczne zorgani
zowane zostaną imprezy roz
rywkowe z udziałem miejsco
wych zespołów świetlicowych 
oraz „Artosu". Z. S.

słabego strzału, który jednak 
zmienił wynik na 2:1 dla Koszali 
na. Na pięć minut przed końcem 
pierwszej, połowy pada drugi po
dobny strzał... Wynik — 2:2.

Jeden z groźnych ataków gości 
na bramkę koszalińską przynosi 
prowadzenie dla Stupska Od tej 
chwili gospodarze przejmują Ini
cjatywę w swe ręce, stwarzając 
szereg niebezpiecznych sytuacji 
pod bramką gości. W 83 min. gry 
w zamieszaniu podbramkowym pa 
da ostry strzał w prawy dolny róg. 
Nie pomogła rozpaczliwa interwen
cja Kwiatkowskiego. Filka ugrzęzła 
w siatce.

Bramki dla Słupska uzyskali: K.i 
czor, Opoczl , i Drużyński. Dla 
Koszalina: Bocząrskl, Jadowski z 
karnegr 1 Szymura.

Spotkanie prowadził bardzo d.ti
rze ob. Gudalewski z Białogardu.

Widzów ponad 2 tys.

Uwaga modelarze!
Wszyscy modelarze, którzy u- 

kończyll I stopień wyszkolenia 
modelarstwa lotniczego zgłoszą sig 
na kurs II stopnia w dniu 2 lipea 
br. o godz. 15-ei w lokalu Ligi 
Lotnicze!.’ przy Al. Wojska Pol
skiego 184.

roku 1950 było jednym z najbar
dziej żywotnych kól na terenie 
naszego województwa. o czym 
świadczą liczne dyplomy t nagro
dy, zdobyte przez członków tego 
koła. Ale brak odpowiedniej opieki 
1 pomocy ze strony kierownictwa 
zakłady pracy spowodował całko
wity zanik życia sportowego w 
kole.

Na próżno bardziej aktywni dzia 
lacze sportowi koła zwracali się o 
pomoc do Rady Okręgowej zS 
„Unia" w Szczecinie, do podsta
wowej organizacji partyjnej, dy
rekcji I rady zakładowej. Apel ich 
pozostał bez echa. Chcąc Jeansie 
koło pobudzić do życia i aktywnie 
pracować, członkowie K. S „Unia" 
postanowili połączyć się ze spor
towcami Innych zakładów pracy. 
Na ogólnym zebraniu wybrano no
wy zarząd 1 utworzono sekcje: g er 
sportowych, tenisa, lekkoatletycz
ną. łowiecką 1 strzelecką Ale 
praca w dalszym cągti nl» może 
posuwać się naprzód, gdyż brak 
odpowiedniego sprzętu i . pienię
dzy hamuje rozwój kola. Kilka 
otrzymanych koszulek, tenisówek 
i sześć piłek — to daleko za mało.

Dlatego też władze sportowe 1 
kierownictwo zakładu pracy wn- 
ny niezwłocznie przyjść z pomocą 
swym sportowcom 1 stworzyć Im 
odpowiednie warunki.

TADEUSZ MACH — Słupsk

Jedną z pierwszych, które zakończyły subskrypcję Na
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, była w powie
cie łobeskim gmina Zerzyno. Sprawne przeprowadze

nie subskrypcji i dobre jej wyniki zawdzięczać należy temu, 
że zarówno wśród członków spółdzielni produkcyjnych i ro
botników PGR, jak i w gromadach indywidualnych prze
prowadzono poważną kampanię agitacyjno-uświadamiającą, 
że na zebraniach gromadzkich i w rozmowach indywidual
nych cierpliwie wyjaśniano chłopom znaczenie Pożyczki 
i korzyści jakie ona przyniesie wsi. Szczególną ofiarnością 
i aktywnością odznaczali się w akcji członkowie i działacze 
naszej partii, którzy swą postawą i niestrudzonym uporem 
porywftli innych, potrafili pociągnąć za sobą i członków 
ZSL i bezpartyjnych Członkowie naszej partii, wchodzący 
w skład gminnej i gromadzkich Komisji Współdziałania 
wykakali szczególna aktywność i oddanie, potrafili zgrupo
wać dokoła siebie szeroki aktyw, zacieśnić w akcji współ
pracę z członkami ZSL. uaktywnić i Radę Narodową i ZSCh 
i młodzież wiejską. Nasze podstawowe organizacje partyj
ne w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych i PGR-ach 
pierwsze inicjowały subskrybowanie Pożyczki i następnie 
poprzez prace agitacyjna pociągały za sobą bezpartyjnych. 
Znaczna pomoc w pracy okazał instruktor Komitetu Powia
towego tow Dobosz, który przez cały czas trwania akcji 
przebywał na terenie gminy, służył radą i wskazówkami za
równo Komitetowi Gminnemu, jak i Komisji Współdziała
nia i aktywowi, w ich pracy nad kierowaniem pracą poli
tyczna w akcji 'subskrypcyjnej

Gdv zapytać tow. Dobosza, w jaki sposób cała praca zo
stała zorganizowana i czemu przede wszystkim zawdzię
czać należy lei dobre wyniki, odpowie po prostu:

Zrozumiałem, że kierować — to nie znaczy rozkazy
wać ani robie za kogoś, tylko odpowiednio pracę zaplano
wać, poznać teren i luthri. pomagać w odpowiednim rozsta
wieniu sił. zgrupować jak najszerszy aktyw partyjny i bez
partyjny i cierpliwie, umiejętnie przekonywać, przekonywać 
i jeszcze raz przekonywać". .

Śmiało można powiedzieć, że tow. Dobosz dojrzał w tej 
wielkiej akcji, że zrozumiał wiele rzeczy, których zapewne 
dawniej nie dostrzegał, że przyswoił sobie bardzo wiele do
świadczeń. które posłużą w przyszłej pracy i jemu i innym 
instruktorom i aktywistom Komitetu Powiatowego. _

Bo jeszcze niedawno było tak: Kiedy w gminie Rogowo 
powiatu łobeskiego zostało odwołane zebranie .wybdrcze na 
skutek braku odpowiedniej frekwencji, instruktor, który 
z ramienia KP pomagał Komitetowi Gminnemu w przy
gotowaniu konferencji ż zażenowaniem przyznał; „Myśmy 
sami wszystko robili dla przygotowania konferencji, nic 
wciągając do pracy ani KG, ani miejscowego aktyftu z pod
stawowych organizacji partyjnych".

Na posiedzeniu egzekutywy KP w Łobezie tenże row. 
Dobosz samokrvtvcznie stwierdził: „Często w swojej pracy 
w terenie pomijaliśmy Komitety Gminne, a nawet sekreta
rzy organizacji podstawowych. W ten sposób osłabiliśmy 
sami autorytet KG i bynajmniej nie przyczyniliśmy się do 
wzmocnienia poczucia odpowiedzialności organizacji par
tyjnych za teren swego działania".

O ulepszenie stylu pracy KPw Łobezie (1)

Instruktor Komitetu Powiatowego 
— doradcą i nauczycielem 

terenowych organizacji partyjnych
Tow. Dobosz w słowach tych scharakteryzował jeden 

z podstawowych błędów w pracy KP z Komitetami Gmin
nymi j organizacjami podstawowymi. Instruktor wyjeżdża
jący w teren dla przeprowadzenia określonego zadania par
tyjnego, wykonujący tam pracę, należącą do Komitetu 
Gminnego lub nawet omijający go — nie tylko nie wpływa 
na wzmocnienie gminnej organizacji partyjnej i jej kierow
nictwa, lecz wręcz przeciwnie — osłabia ją, obniża jej po
ziom, zmniejsza jej poczucie odpowiedzialności za cało
kształt pracy partyjnej w terenie Ten sam błąd, aczkol- 

' wiek w innej postaci popełniają instruktorzy KP, którzy nie 
rozumiejąc należycie swej roli, wyjeżdżają w teren doryw
czo tylko i niesystematycznie celem zebrania sprawozdań, 
czy innych danych, albo formalnego, suchego przekazania 
uchwał i zaleceń Komitetu Powiatowego. A przecież in
struktor Komitetu Powiatowego nie może być tylko łączni
kiem między niższą i wyższą instancją partyjną ani reje
stratorem wypadków i cyfr /sprawozdawczych. Instruktor 
spełnia rolę nauczyciela, doradcy i opiekuna terenowych 
organizacji i instancji partyjnych. Instruktor winien uczyć 
rozwiązywania codziennych, bieżących i ogólnych zagad
nień. pomagać w zrozumieniu i przyswojeniu wytycznych 
Uchwał i linii partii, kontrolować sposób realizacji 
linii i wytycznych partii, wykrywać i ujawniać błędy po
pełniane w pracy i pomagać w ich usuwaniu.

„Często bywa, że aktywiści i pracownicy aparatu KP 
komenderują Komitetami Gminnymi" — stwierdziła tow. 
Chwedezuk, instruktor KP. „Instruktorzy niekiedy jeszcze 
uważają, że ich zadaniem jest tylko „dopilnować" tzn. 
„stwierdzić1*, co się dzieje w terenie, czy dana sprawa zo
stała załatwiona". Ale komenderowanie, polecanie i stwier
dzanie, przybierające często charakter suchej, formalnej in
spekcji. w żadnym wypadku nie może zastąpić wnikliwej, 
systematycznej pracy partyjno-politycznej i partyjno-or- 
ganizacyjnel instruktora z Komitetami Gminnymi i z pod
stawowymi organizacjami partyjnymi. Aby naprawdę speł
nić swe zadanie", musi instruktor nie tylko dostrzegać bra
ki, lecz uczyć miejscowy aktyw, likwidować je 1 wykrywać 
oraz usuwać ich źródła, nie tylko badać jak miejscowy ak
tyw, czy organizacja partyjna pracuje, lecz uczyć dobrej 
pracy. Ale w tym celu instruktor musi przebywać przez 
dłuższy czas na terenie jednej gminy, poznać dokładnie jej 
problematykę, przyjrzeć się z bliska działalności Komitetu

Gminnego w jego codziennej pracy, w codziennym rozwią
zywaniu zadań, poznać dobrze kadry partyjne, kontrolować 
wykonanie zaleceń i uchwal zarówno odgórnych jak 1 
uchwał podjętych przez same terenowe organizacje par
tyjne, bywać na zebraniach podstawowych organizacji par
tyjnych i pomagać im w pracy, rozmawiać z bezpartyjny
mi, dbać wraz z Komitetem Gminnym o usuwanie trudno
ści i niedociągnięć, o stałe podnoszenie poziomu pracy par
tyjnej.

„Jadę po linii szkoleniowej", albo „po linii organiza
cyjnej" — usłyszycie często w Komitecie Powiatowym od 
instruktorów wyjeżdżających w teren. Oznacza to,’ że dane
go instruktora interesować będą wyłącznie sprawy szkole
nia partyjnego, sprawy organizacyjne, czy rolne. Ale w Ko
mitetach Gminnych codziennie narastają różnorakie, zazę
biające się o siebie zagadnienia, codziennie piętrzą się trud
ności, których sam Komitet i jego sekretarz nie umieją rozwią 
zać. Pomóc w ich dostrzeżeniu i rozwiązaniu powinien in
struktor KP. Oczywiście słuszne jest, że istnieje podział 
pracy wśród instruktorów, że każdy z nich pracuje w odpo
wiednim wydziale i interesuje się poszczególnymi dziedzi
nami życia partyjnego. Przy pełnym jednak podziale obo
wiązków i funkcji, nie można dopuścić do wąskiego prak- 
tycyzmu, do zasklepienia się w swej „specjalności", do funk- 
cjonalizmu. Ogólna linia partii, ogólne zasady kierownictwa 
partyjnego i pracy partyjno-politycznej muszą być znane 
wszystkim pracownikom politycznym aparatu partyjnego 
bez względu na pracę jaką wykonują. Komitet Gminny, or
ganizacje partyjne w terenie oczekyją od instruktorów KP 
wszechstronnej pomocy i opieki, liczą na poradę i wskazów
ki we wszelkiego rodzaju sprawach i we wszystkich spra
wach zwracają się do nich. I dlatego instruktorzy, zajmując 
się w szczególności zagadnieniami związanymi z ich okre
ślona funkcją, powinni jednocześnie orientować się dobrze 
w całokształcie problematyki powiatu, znać praeę i zadania 
innych wydziałów KP, umieć znaleźć rozwiązanie dla wszy
stkich problemów wyłaniających się w pracy danej gminy, 
do której przyjeżdżają i którą się stale opiekują.

Konferencje sprawozdawczo-wyborcze Komitetów Gmin- 
hych, a w szczególności akcja subskrypcyjna Pożyczki Na
rodowej pokazały, że wielu, bardzo wielu instruktorów po
trafi pracować dobrze, że na fali wielkich kampanii: par
tyjnej i ogólnonarodowej, styl pracy instruktorów ulega 
zmianie i zaczyna zbliżać się do stylu wymaganego i po
trzebnego w pracy naszej partii. Instruktorzy wykazali nie 
tylko wielką ofiarność i oddanie dla partii, ale również zro
zumienie wielkiej roli, jaka przypada im w udziale w u- 
sptawnianiu działalności Komitetu Grhinnego, jako kierow
nika politycznego gminy, w zbliżaniu dołowych organiza
cji partyjnych do kierownictwa powiatowego, w ściślej
szym powiązaniu bezpartyjnych z partią. Te zalążki nowe
go, właściwego stylu pracy winny się rozwinąć i przejść w 
stały system, który pracę partyjną Komitetu Powiatowego 
postawi na właściwym poziomie.

JÓZEF ERANECKI

Korzystną dla świata pracy 
zmianę norm mieszkaniowych 
uchwaliła MO w Koszalinie

Dla osób zatrudnionych w 
zakładach pracy, wszelkich in 
stytucjach i urzędach, czy wy 
konujących wolny zawód, 
względnie uczniów szkół prze
mysłowych i inwalidów, nor
my podstawowe w mieszka
niach odpowiadających obowią 
zującym standartom prze
strzennym, wynoszą po 10 m 
kwadratowych powierzchni u- 
żytkowej mieszkań. Dla ich

współmałżonków, krewnych i 
dzieci uczęszczających do szko 
ły po 7 m kwadratowych.

Szczegółowe sprawozdanie 
z obrad VIII sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Koszalinie 
dotyczące działalności Prezy
dium MRN w dziedzinie pracy 
oświatowo-kulturalnej i u- 
chwały o zmianie norm zalud
nienia mieszkań podamy w je
dnym z najbliższych rumerów.


